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  I. Śpiewki.
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Ty powiadasz, mój rozumny,

   
Że pieśń tylko próchnem świeci,

   
Że gdy z piersi w świat uleci,

   
Ustrojona w brzmień kolumny,

   
Wicher za nią ściera ślady,

   
Rwąc na strzępy liść wawrzynu;

   
Że tych dźwięków miesiąc blady

   
Nie zastąpi wieńca-czynu!

   
Ty powiadasz, drwiącą twarzą

   
Ukazując wieków pleśń,

   
Jakbyś pytał: "Niech mi wskażą,

   
Co i gdzie zdziałała pieśń?"

   
Ty się pytasz? Więc odpowiem!

   
Choć nie pójdę na kurhany,

   
Gdzie śpią dzwonne teorbany...

   
Dość mi żywych iść pogłowiem.

   
Między żeńców dość mi lud!

   
I tam spytać cię na łanie:

   
Zabierz piosnki z chłopskiej "krtanie,"

   
Czem wyzłocisz znojny trud?

   
Nie! prawdziwy czyn, ten płodny,

   
Nie plwa harfom, które dzwonią,

   
Lecz stalową chyli skronią!

   
Bo on pieśni pierworodny!

   
Bo on wstaje, choć słoneczny,

   
Nie przed jutrznią, lecz po zorzy,

   
Kiedy pieśni dźwięk serdeczny

   
Już ścieżaje serc otworzy!

   
I nie depce tych wawrzynów,

   
Co po matce wziął, jak syn!

   
Pieśń heroldem jest dla czynów,

   
Zaś akordem pieśni — czyn!

   
Ona idzie przodownicą,

   
Chociaż światłem błyszczy bledszem,

   
Lecz dla duszy jest powietrzem,

   
Lecz dla znoju jest krynicą!

   
Lecz wyzłaca każdy trud

   
Na ludzkości twardym łanie!

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
 

   
Zabierz piosnkę z chłopskiej "krtanie,"

   
Co odpowie żeńców lud!?
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Mojaś ty, moja — po Bogu —

   
Dolo i trosko!

   
Rozsiana w polnym rozłogu,

   
Z cmentarnym krzyżem i brzozką —

   
Mojaś ty, matuś odwieczna!

   
Mojaś ty, moja — serdeczna!

   
Mojaś ty — wiosko!

   
 

   
Mojeście, moje — rodzone!

   
Skarby i straty!

   
W porannej zorzy złocone —

   
Odziane w sionka szkarłaty —

   
Mojeście, moje, pod niebem!

   
Mojeście z kwieciem i chlebem!

   
Mojeście — chaty!

   
 

   
Moiście, moi — z podstrzesza!

   
Moiście, moi!

   
Z jednego kuci lemiesza,

   
Jednaka rosa nas poi!

   
Toż samo słonko nad głową —

   
Jednaki pacierz i słowo!

   
Moiście, moi!
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Jak tej pszczółce wiosną z ulu

   
Na miodowy kwiat,

   
W drogę trzeba mi, matulu!

   
Między ludzi, w świat, matulu!

   
Między ludzi, w świat!

   
 

   
Pójdę, pójdę w obce strony

   
Szukać doli swej...

   
Jeno mi was żal — rodzonej,

   
I chateńki tej — omszonej,

   
I chateńki tej!

   
 

   
Jeno nie wiem, nie zgaduję,

   
Co mi z sobą brać?

   
Czem kobiałkę wyładuję?

   
Sami chciejcie dać, matulu!

   
Sami chciejcie dać!

   
 

   
Jeno nie wiem, nie popadnę,

   
Jak poczynać mam —

   
Kiedy szczęściu klucz odkradnę.

   
Co mi przynieść wam? nie zgadnę!

   
Co mi przynieść wam?

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
 

   
Dali matuś krzyżyk drzewny

   
Synaczkowi w dłoń

   
I szkaplerzyk od Królewny,

   
Pochylili skroń — w płacz rzewny!

   
Pochylili skroń...

   
 

   
"Nic nie potrza mej starości,

   
Niech cię wróci Bóg!

   
Jeno ludzkiej mi miłości

   
Nanieś za ten próg, synaczku,

   
Nanieś za ten próg!"
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Założyłem sobie

   
W myślach cztery siwe!

   
Jechałem, jechałem

   
Przez lata szezęśliwe!

   
 

   
Przez lata szczęśliwe,

   
Przez owo zaranie —

   
Kiedy mi świeciło

   
Najpierwsze kochanie!

   
 

   
Jechałem, jechałem

   
W słonecznej obręczy —

   
Kiedy mi się życie

   
Malowało w tęczy!

   
 

   
Toczył się wasążek

   
Zorzanym rumieńcem —

   
Po rucianych dróżkach,

   
Serdecznym gościencem!

   


   
Toczył się wasążek —

   
Wykowane kółka —

   
Szybowały siwe,

   
Jak wiosną jaskółka!

   
 

   
Toczył się wasążek,

   
Ładowny wspomnieniem.,

   
Póki rzeczywistość

   
Nie siadła kamieniem!

   
 

   
Przystanęły siwki,

   
Podkówka nie dźwięczy!

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
Oj, ciężko dojechać

   
Do wiośnianej tęczy!
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Zaleciał mię dziś od pola

   
Wiaterek — basista...

   
"Dudu-dudu!" olcha stara,

   
Topól gałęzista!

   
 

   
Zaleciał mię dziś od pola

   
Wiaterek — skrzypiec...

   
"Pili - pili..." gra wierzbina,

   
Brzozy samotnice.

   
 

   
"Dudu - dudu! Pili - pili!"

   
Grają gajne drzewa.

   
Łączne zioła idą w taniec...

   
Wiosna! wiosna śpiewa!

   


   
Wiosna śpiewa na ochotę,

   
A dusza zawodzi!

   
Młodość nie kwiat, mój ty Boże!

   
Raz drugi nie wschodzi!

   
 

   
Gdy zagaśnie, gdy przeminie,

   
Już nie wskrześnie z wiosną!

   
Nie urodzi złotych marzeń,

   
Gdy w zwątpieniu posną!

   
 

   
Nie ukwieci twardej ścieżki,

   
Ni doli z kamienia —

   
Czasem jeno pogrzebane

   
Roznieci wspomnienia!

   
 

   
Czasem jeno z nową wiosną

   
Na sercu zakwili,

   
Jak wiaterek po drzewinie:

   
"Pili! pili! pili!

   
 

   
Czasem jeno błyśnie żalem

   
Daremnego trudu —

   
Jak wiaterek zagra w duszy:

   
"Dudu! dudu! dudu!"

   
 

   
 

   


  * 1.awk 2.awk compress_epub.sh crap demo.sh demo.sh~ demo2600.sh demo2600fix.sh dodatkowe dop.sh dopasowanie.sh find_demo.sh find_demo2600.sh find_fontmod.sh find_fontmod2600.sh find_indent.sh find_netpress.sh find_netpress2600.sh find_poprawki_karoliny.sh fontcheck.sh fontmod.sh fontmod2600.sh get_missing.sh indent.sh iwatch.sh lib lista.sh lista.sh~ lista2.sh mod_iwatch.sh mov_0to1.sh mov_1to2.sh netpress.sh netpress2600.sh poprawki_karoliny.sh przenies.sh ucompress.sh uncompress_epub.sh undo_indent.sh zndemo.sh *
 

   
Gdyby mi Bóg dał

   
Synaczka na schwał,

   
Wieś-bym całą sprosił w chrzciny,

   
Dał napitku, dał gęsiny!

   


   
Stasiek-by się zwał — z patrona,

   
Stasick-by się zwał!

   
A choć grosza brak,

   
Odziałbym go tak:

   
Krasny kołnierz u sukmany,

   
But świecący, pas kowany,

   
Czapka kieby mak — we zbożu,

   
Czapka kieby mak!

   
 

   
Gdybym córuś miał,

   
Zośka - bym jej dał...

   
Kupiłbym jej koralisie,

   
Na gorsecik, na spódnisie,

   
Jakby kwieciem siał — wzorzyste,

   
Jakby kwieciem siał!

   
 

   
A w swobodny czas

   
Śpiewałbym im wraz:

   
"Pojadę ja do Łowicza,

   
Kupię sobie łokieć bicza!..."

   
Że aż echem las — oddaje,

   
Ze aż echem las!

   
 

   
Abo skrzypki brał

   
I od ucha grał!...

   
"Przepióreczkę" dla chłopaka,

   
A dla Zochny "krakowiaka,"

   
Co to siedem miał — koników,

   
Co to siedem miał!

   
 

   
Przyszliby do lat —

   
Stach zuch! Zośka kwiat!

   
Nie zdarzyłoby się szlochać,

   
Bom nauczył z miodu kochać

   
Cały ten nasz świat — dokoła,

   
 

   
Cały ten nasz świat!

   
A zbrakłoby tchu...

   
 

   
Czas k'wiecznemu snu —

   
Szedłby człowiek bez frasunku

   
Do Boskiego obrachunku,

   
Że, jako mógł, żywot strawił,

   
Nie uronił, a ostawił

   
To, co dane mu — po ojcach,

   
To, co dane mu!

   
 

   
 

   


  OBEREK.
 

   
Ej! gdybym znał taką śpiewkę,

   
Co to ludziom na rozgrzewkę,

   
Na pogodę! na ochotę!

   
Co to myśli przędzie złote,

   
Co to wiedzie drogą mleczną...

   
Gdybym taką znał serdeczną,

   
Gdybym taką znał!

   
Zarusieńko

   
W kolusieńko

   
Świat - by cały brzmiał — weselem!

   
Na okolic brzmiał!

   
 

   
Ej, gdybym miał taką nutę,

   
Co to słonkiem sieje w plutę,

   
Co to miodem gorycz słodzi,

   
Co maj niesie, kwieciem wschodzi,

   
Co na dolę czy niedolę

   
Pada chlebem w żyzne pole!

   
Gdybym taką miał!

   
Zarusieńko

   
W kolusieńko

   
Świat - by cały brzmiał — weselem!

   
Na okolic brzmiał!

   
 

   
Cóż! kiej u mnie takie granie...

   
Jeno smykiem — już łza wstanie!

   
Cóż! kiej u mnie z każdą nutą

   
Tęskniej duszy, w sercu luto!

   
Cosik płacze, coś zawodzi,

   
Coś po strunach smętkiem chodzi,

   
Choćbym skocznie chciał!

   
Zarusieńko

   
W kolusieńko

   
Jakby rosą siał — perlistą,

   
Jakby rosą siał!

   
 

   
 

   


  KRAKOWIAK.
 

   
...Teraz dla mnie, skrzypki, grajcie!

   
A wy, ludy, posłuchajcie!

   
Będzie śpiewka, taniec taki!

   
Przy nim inne: niuch tabaki!

   
Jeno na bok! z drogi!

   
Komu spokój blogi!

   
Bo niech brzęknę pasem,

   
W kąt mazur z wyrwasem!

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
 

   
Nie cudeńka "wej" Mazury...

   
Ani dotka, ani góry!

   
Zamiast "grontu" — same piachy,

   
Zamiast Wonią — wiślne łachy,

   
 

   
Kępy a wiklina

   
Cala ozimina!

   
Ziemniaki, kapustę

   
Baba zbierze w chustę!

   
 

   
U nas w polu snop na snopie,

   
A po wioskach chłop przy chłopie;

   
Łąką waż się nie przegniecie,

   
A co dziewka — to w gorsecie!

   
 

   
Odziewek szlachecki,

   
Nie spencer "miemiecki!"

   
Bieluśkie sukmany,

   
Pasik nabijany!

   
 

   
W mojej stronic niebo niebem,

   
W mojej stronie chlebuś chlebem,

   
W mojej stronie krew nie woda!

   
W piekło za tym, za kim zgoda!

   
 

   
Ale zahacz krzynę,

   
Obces za czuprynę!

   
Choćbyś żebrał, prosił —

   
Będziesz guza nosił!

   
 

   
Nie cudeńka! Mazur ślepy!

   
Miesiąc czołga u polepy!

   
U nas chłopak się narodzi,

   
Do dziewczyny w trzy dni chodzi,

   
 

   
Już krzesze w cholewki,

   
Jużby śpiewał śpiewki!

   
Jeszcze w nóżkach słaby,

   
Już wid, jak do baby!

   
 

   
Bo też dziewka w mojej stronie —

   
Kieby tęcza na wygonie!

   
Chociaż spódnic trzy przywdzieje,

   
Chociaż żuru garniec wleje,

   
 

   
Zawdy w sobie cienka,

   
Smukła jak sosienka!

   
Od góry strzelista,

   
Z dołu przysadzista!

   
 

   
Warkocz u niej jak pozłota!

   
W ślepkach wrzątek i ochota!

   
Kiej od pieca od niej grzeje,

   
Ze aż serce ci topnieje...

   
 

   
A pojmiesz za żonę,

   
Masz wszyćko zładzone:

   
Warzą, opierunek —

   
Kobiecy frasunek!

   
 

   
A tu u was na Mazurach:

   
Baba w stajni, chłop przy kurach;

   
Baba szkapą na targ jedzie,

   
A chłop myśli o obiedzie.

   
 

   
Baba za bat bierze,

   
A chłop szmaty pierze!

   
Wszyćko — rzeczcież sami —

   
Do góry nogami!

   
 

   
Ej! gadajta "co ta" chcecie!

   
Niema lepszej strony w świecie!

   
Ani łudzi, ani.. wioski,

   
Ani tańca — nad krakowski!

   
 

   
Gdzie magierka z piórem,

   
W kąt wyrwas z mazurem!

   
Przed kowanym pasem

   
Zmykaj z obertasem!

   
 

   
 

   


  MAZUREK.
 

   
Uciekła mi przepióreczka w proso,

   
Lecz nie głupim ganiać za nią boso,

   
Choćby nawet buty matka dała —

   
Niech "se" leci, kiedy uciekała!

   
Oj! bo dziś takie czasy —

   
Na babę nikt nie łasy!

   
Dość kiwnąć, jak na kpiny,

   
Jest dziewuch na tuziny!

   
 

   
W byle wiosce będzie tego kopa!

   
Po trzy, cztery na jednego chłopa!

   
A w Warszawie, kiej wyjdą w paradzie,

   
Gdzie rzuć okiem — niczem owiec w stadzie.

   
Szur! szur! szur! ulicami,

   
Wiewają spódnicami!

   
Jak tej drzewiny w boru,

   
Masz różne do wyboru!

   
 

   
Jak ci wyjdą na taką paradę,

   
Masz czerwone na gębie i blade;

   
Masz spasione, masz jak tyczka chude,

   
Są czarniawe, są kiej "wiewiór" rude!

   
Choć która czub uchwaści,

   
Dobierzesz wszelkiej maści,

   
Dobierzesz wedle smaku,

   
Niedrogo! po trojaku!

   
 

   
Sam widziałem za "Żelazną Bramą"

   
Szła fornalka z ciocią, czy to mamą,

   
A co chłopak trafił się ulicą,

   
To im dziwnie aż się oczy świecą!

   
Oj! gziłoż się to, gziło!

   
Choć niby z ciotką było!

   
A w łapy lazło samo,

   
Choć niby było z mamą!

   
 

   
Uciekła mi przepióreczka w proso!

   
Niema głupich ganiać za nią boso!

   
Jak mi będzie czas "przez" baby łzawy,

   
To pojadę na targ do Warszawy!

   
Dam mleka choć blaszankę

   
I wezmę Warszawiankę!

   
Jeno wpierw wypróbuję,

   
Czyli się nie farbuje!

   
 

   
Albo lepiej stanę przy "tyjatrze,"

   
To ci na mnie sama która natrze!

   
A że jestem Mazur prawowity,

   
Toć mi nie dziw brać się do kobiety!

   
Uda się — wódki kupię!

   
Pogadam o chałupie!

   
A trafi się straszydło...

   
Oj! to jej spuszczę mydło!

   
 

   
 

   


  MAZUREK ZA MAZUREK.
 

   
Przysłała mi dzisiejszego ranka

   
Taką śpiewkę jedna Warszawianka,

   
Że jak jąłem w okularach czytać,

   
To mię z razu chciała kolka chwytać!

   
Oj! bo ci cięta osa

   
Ta przepióreczka z prosa!

   
Co słowo — zamiast piórek

   
Żądełko a pazurek!

   
 

   
Pisze: "Zbiegła ci ptaszyna w proso —

   
Nie goń za nią ni w butach, ni boso!

   
Bo choćby ci buty matka dała,

   
Warszawianka aniby spojrzała...

   
O! bo dziś, chłopcze drogi,

   
Nie wabią bose nogi —

   
Czy młoda, czy to stara,

   
Ma golców coniemiara!

   
 

   
Kiedy wyjdziem na ową paradę —

   
Łażą przy nas, kieby cienie blade —

   
I choć nogi stawiają jak tyczki,

   
Każdy chętnie trzyma się spódniczki!

   
A wszystko obdłużone

   
I nie stać ich na żonę!

   
Boć żony — to frykasy

   
Za drogie na te czasy!

   
 

   
Toć się widzi, jak w Saskim Ogrodzie

   
Chodzą sznurem z laseczkami w chłodzie,

   
A niech która z nas posag dostanie —

   
Zaraz kopa konkurentów stanie!

   
Bo dzisiaj miody, stary

   
Do zbycia za talary!

   
Niech tylko ujrzy złoto —

   
Zaprzeda się z ochotą!...

   
 

   
...Może i tak, Warszawianko miła!

   
Choćby o tem gadać jeszcze siła...

   
Ale zamiast się spierać i gniewać,

   
Wolę wzajem mazurkiem odśpiewać!

   
Posłuchaj! — serce dzwoni!

   
Posłuchaj — mazur goni!

   
Oj, złapie! oj, przytuli!

   
I w zgrzebnej i w koszuli!

   
 

   
Goniłbym cię, Warszawianko, boso,

   
Gdybyś była po dawnemu, z kosą —

   
Goniłbym cię, choćby w mróz siarczysty,

   
Gdybyś miała warkoczyk złocisty!

   
Oczęta chabry "skrzące" —

   
Serduszko gorejące!

   
Oj, nie będę się pytał,

   
Oj! jeno ptaszka chwytał!

   
 

   
Goniłbym cię na wieczne kochanie,

   
Gdybyś była nieco grubsza w stanie!

   
Żeby było za co garścią imać,

   
Żeby było co przy piersiach trzymać!

   
Bo dzisiaj — człek nie kłamie —

   
Strach dotknąć! nuż się złamie!

   
I zamiast kobieciny

   
Zostaną ci... fiszbiny!

   
 

   
 

   


  JESZCZE MAZUR.
 

   
Rozśpiewała się skrzypeczka — druha!

   
"Uciekła mi przepióreczka" — hu ha!

   
Gra kapela, aż się trzęsą ściany!

   
Wali kołem mazur "odbijany!"

   
Oj! dziś, dziś! — śpiewaj, skrzypko!

   
Oj! dziś, dziś! — nutą chybką!

   
Oj! dziś, dziś! — Jeszcze tego!

   
Oj! dziś, dziś! — do "białego!"

   
 

   
Danać moja! suną pary ławą!

   
Jakże cię tu nie kochać, Warszawo!

   
Jakże cię tu serduszkiem pomijać —

   
Kiej nie zgadnąć, którą wpierw "odbijać!"

   
Na którą zwrócisz oczy —

   
To aż ci serce skoczy!

   
Przy której klaśniesz w dłonie,

   
To zaraz gore w łonie!

   
 

   
Pierwsza... druga... trzecia... czy tysiączna,

   
Kiej różyczka, kiej sasanka łączna!

   
Jak te gwiazdki, co się nocką rodzą!

   
Danać! dana! Same nogi chodzą!

   
Oj! dziś, dziś! — jak tu nie rzec —

   
Sto brałbyś na kobierzec!

   
Bo próżno serca pytać,

   
Gdy każdą rade chwytać!

   
 

   
Choćbyś pojął — na ten przykład — tysiąc,

   
Mógłbyś każdej na kochanie przysiądz!

   
A jakbyś się rozsmakował więcej,

   
To i dziesięć, nawet sto tysięcy!

   
Ja pierwszy nie od tego —

   
"Odbijać" do "białego!"

   
Choćby mi iść na mary!

   
Oj! dziś, dziś! Wszystkie pary!

   
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

   
Jak widzicie, panienki i panie,

   
Rad zmieniłem błędne przekonanie —

   
I na ostre z każdym pójdę w szranki,

   
Kto nie huknie: Wiwat Warszawianki!

   
Za chude, czy za tłuste —

   
Posiekam na kapustę —

   
Nie wolno krytykować,

   
Bo zacznę bigosować!

   
 

   
 

   


  KUJAWIAKI.
 

   
I.

   
 

   
Jeszcze cieniej, skrzypku, cieniej,

   
Jeszcze cieniej graj!

   
Jak on wietrzyk o jesieni,

   
Jak ta brzózka "przez" zieleni,

   
Jak szumiący gaj!

   
 

   
Jeszcze cieniej, od lewicy,

   
Na żałosny ton,

   
Jak on świerszczyk we świetlicy,

   
Jak te myśli po próżnicy,

   
Jak cmentarny dzwon!

   
 

   
Miałem ci ja inne granie,

   
Inną-m śpiewkę miał!

   
Ojże moja! na kochanie!

   
Co zorzeńka, co zaranie,

   
Śmiał mi się świat! śmiał!

   
Miałem ci ja, miał niebogę,

   
"Wszyćkie" skarby me!

   
Odeszła mię w pustą drogę!

   
 

   
Ostawiła żal, pożogę —

   
Aż się dusza drze!

   
Ostawila mnie samego...

   
Żydzie, wódki lej!

   
Do was, grajku! Jeszcze tego,

   
Co to wiecie — aż łzy biega...

   
Będzie sercu lżej!

   
 

   
Jeszcze cieniej, od lewicy,

   
Jeszcze cieniej grać!

   
Nie "żalujta baranicy!"

   
Trzaśnie struna od tęsknicy —

   
Stać na nową, stać!

   
 

   
Jeszcze cieniej, na płakanie,

   
Póki starczy tchu!

   
Miałem ci ja, miał kochanie!

   
Już nie wróci, już nie wstanie

   
Z wieczystego snu!

   
Z wieczystego snu!

   
 

   
 

   
II.

   
 

   
Mój ty skrzypku, mój basisto!

   
Jeszcze tego z raz!...

   
Jak to było w noc gwiaździstą

   
Nad rzeczułką, nad srebrzystą-

   
Kędy-m konie pasł — oj dana!

   
Kędy-m konie pasł!

   
 

   
Ej! "konisie" wy, "konisie!"

   
Nuże! grajku, graj!

   
"Pojedziewa do Marysie,

   
Zawiezicwa koralisie!"

   
Cały kwiecia maj — zielony!

   
Cały kwiecia maj!

   
 

   
Idzie nocka zadumana,

   
Poprzez pola, las...

   
Na wygonie... ojże dana!

   
Stoi Maryś zapłakana!...

   
Już mi jechać czas — i pora,

   
Już mi jechać czas!

   
 

   
Ejże, grajku! jeszcze tego...

   
Złoty miesiąc wszedł!

   
Skoczyłem ja na siwego,

   
Wziąłem skibkę "powszedniego,"

   
Pojechałem het — przed siebie,

   
Pojechałem het!

   
 

   
Oj! jechało się, jechało...

   
Nie do Maryś swej!

   
Bo mi w drodze coś zagrało,

   
Coś pod duszą się ozwało,

   
Że choć łzami siej — a musisz!

   
Że choć łzami siej!

   
 

   
Biegła dusza na to granie!...

   
"Siła" to już lat!

   
Bo mi było nad kochanie,

   
Nad tę nockę, nad zaranie,

   
Nad ten cały świat — milejsze!

   
Nad ten cały świat!

   
 

   
Biegła dusza za innemi...

   
Dość już, skrzypku! stać!

   
Dawne czasy! Maryś w ziemi...

   
A ja płaczę rzęsistemi...

   
Co będziecie grać — kiej boli!

   
Po próżnicy grać!?
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Wypił człowiek pod miarę..

   
Hej! za skrzypki, za stare!

   
Jak się trafi dziewucha,

   
To jej zagram od ucha!

   
To jej zagram, zanucę,

   
Na odsiebkę obrócę.

   
I przy sercu ponoszę,

   
I gębusie poproszę!

   
 

   
Ojże moja! oj dana!

   
Leci nuta kochana!

   
Leci piosnką skrzydlatą,

   
Kiej jaskółka ku chatom!

   
Ku tym ludziom od sochy,

   
Pod okienko do Zochy!

   
To-ż się zcieszy nieboga,

   
Gdy mię ujrzy u proga!

   
 

   
Dudu-dudu skrzypka!

   
Cosik w oku łzy świecą!

   
Próżno struną smyk zgrzyta -

   
Nikt nie wyszedł, nie wita!

   
Czy tak twardo pospali?

   
Czy się na targ wybrali?

   
Na wesele? na swaty? —

   
Trza zapukać do chaty.

   
 

   
Dalej, żydzie! gdzie kwarta?...

   
Izba kołkiem zaparta,

   
A w pośrodku na sianie

   
Leży Zochna kochanie!

   
Choć jej grałem od ucha,

   
Ani spojrzy, ni słucha...

   
Ani wstanie z trumienki,

   
Choć jej śpiewam piosenki!

   
 

   
Dudu-dudu skrzypice!

   
Trzeba zalać tęsknicę!

   
Ludzie plotą koszałki,

   
Żeby przestać gorzałki...

   
A mnie lepiej, gdy piję,

   
Kiedy Zośka nie żyje!

   
I tak przecie, mój Szmulu,

   
Człek pijany od bólu!

   


   


  WYRWASY.
 

   
I.

   
 

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
Zalecał się Grześ Teresce!

   
A że chłop był od "Kalisa, "

   
Buty ze psa, czapka z lisa!,

   
Czapka z lisa, łeb kudłaty,

   
Na gardzielu szalik w kraty!

   
Żupan na nim na pętlice,

   
Z "jaźwiem" futrem rękawice,

   
Pas włóczkowy, talar w "kiesce!"

   
 

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
Zaleca się Grześ Teresce!

   
Ciągle w "uną" wraża ślepie,

   
To ją łechtnie, to uszczypie,

   
To jej łokciem "ziebra" zmierzy,

   
A Tereska zęby szczerzy!

   
Zęby szczerzy, a radaby

   
Wleźć corychlej między baby!

   
Bo i czegóż czekać "jesce?..."

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
 

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
Zalecą się Grześ Teresce!

   
Wieczną miłość jej ślubuje

   
I co trocha przyśpiewuje:

   
 — Bądźże moją, los ustalisz!

   
Niema miasta, jak nasz Kalisz!

   
Boć wszystkiego tu dostanie —

   
Będziem mieli używanie,

   
Póki jeszcze talar w "kiesce!"

   
Rach ciach! ciach ciach! ciach po desce!

   
 

   
 

   
II.

   
 

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!

   
Chodził po wsi "Miemiec" w pludrach —

   
Z "porcelanką, " w czapce z denkiem,

   
Za dziewuchą! za ożenkiem!

   
Bo takiemu wszyćko mało —

   
Naszych kwiatków się zachciało!

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!

   
Wlazł do Hanki "Miemiec" w pludrach —

   
Siedzi, siedzi, podryguje

   
I cudeńka obiecuje:

   
Obiecuje "furt" dziewczynie:

   
Kawę, jadło na słoninie —

   
I atłasy, i sajety,

   
I puchowe różne "bety..."

   
A co rzeknie, co podrygnie,

   
To talarkiem w kiesce mignie!

   
To zadzwoni "śrebłem" w pludrach...

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!

   
Rachciach! ciachciach! od Warszawy!

   
Jak się porwie Hanuś z lawy!

   
Jak nie lunie "ajncwajdraja,"

   
Aż mu w zębach prysła faja,

   
Aż mu spadła czapka z denkiem!

   
"Poszedł, szwabie, z swym ożenkiem!

   
Wolę doma raz w dzień jadło,

   
Niźli twoje szperki, sadło!

   
Wolę doma żur jałowy,

   
Niźli twoje złote mowy.

   
Niźli twoje "śrebło" w pludrach!"

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!

   
 

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!

   
Śmiga ze wsi "Miemiec" w pludrach —

   
Gna przełajem bez zagony —

   
Przez fajczyska i przez żony!

   
Gna przełajem, aż psy wyją,

   
Aż mu pięty w spencer biją!

   
A tu za nim echem leci:

   
"Masz, co chciałeś! a dobrze ci!

   
A wróć-że się! Pozwól jesce!"

   
Rachciach ciachciach! ciach po desce!

   
"A wróć-że się w całych pludrach!"

   
Rachciach ciachciach ciach! rachudrach!
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